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7. V N A J W Y Ż S Z Y M  K O Z K  A Z H M . 
Stosow nie do d e c y z /i S n j j  a i  n ie js zego C esarza  

J  M ci i  h ró ta .
Wraca do służby t umieszczony zostaje. / / ’ 

h ojsku.7. dawnego pu łku  8 jazdy byłego X.War-  
sławskiego,  tnsjor Krzysztof  Wylcłyński .  —  Po- 

' a l ępują  na  podporuczników i umieszczeni zo­
stają. W  b a ta l\o n ie  1 w eteranów  czynnych . 
Z pułku piechoty linjo. J .  C. M.W.Xcia  Michała 
N r  1, s i d ł a n i  starszy Józef Pawłowski.  Z p u ł ­
ku 7 piechoty linjo. s i er ł ant  starszy Jerzy Mi­
kulski .  W  korpusie in w a lid ó w  i w eteranów . 
f V  h a la ljo n ie  I w eteranów . W  kom pan  f i  I a j. 
Z pu łku  6 piechoty l injonój .  Szef  muzyki  Ka- 
ról Pliilipi. U ' k o m p a n ji  2dj. Z pu łku  s t r ze l­
ców konnych gward j i , podchorążowie: Franci ­
szek Lewandowski ,  Celestyn Lukomski ,  Grze ­
gorz Leszczyński i wachmistrz Józef  Kopylyń- 
ski.  iV  ko m p a n ji 3ej. Z pułku  grenadjerów 
gwardj i ,  podofficcrowic: Michał Piotrowski i 
Wiktor  Jabłoński .  Z pu łku strzelców konnych 
N. Cesarzowej i Królowćj Jmci Ner  2, wach­
mistrz starszy Maxymiljan Pyl lewski .  iV  kom.- 
p a n j i  ic j .  Z pu łku piechoty linjowój J. C. M. 
W. zięcia Michała Ner  1, podofficer Michał Wi­
śniewski .  Z pułku  strzelców pieszych Jego Ce­
sarsko-Królewskiej  Mości Ner 1, podoficer Le­

on Moszczyński.  Z pułku 3 strzelców pieszych 
dozorca chorych Piotr  Maliński.  Z pu łku  2 u - 
łanów,  wachmistrz Antoni Stankowski.  i ł '  ba- 
ta l/o n ie  2 w eteranów . J V ko m p a n ji lej- Z p u ł ­
ku 8 piechoty linjowej , dobosz starszy Tomas* 
Żcl isławski.  Z pu łku  strzelców konnych J.  C. 
M. W. xięcia Alcxsndra  następcy Ironu, Nr  1, 
wachmistrze: Jakób Turczynowie* i Kazimierz 
Kilewicz. Z pu łk u  3 strzelców konnych wach­
mistrz Jan Karmaszuk.  l i '  k o m p a n ji  2ej.  Z 
pu łku  3 strzelców kon.  wachmist rze: Szymon 
Borkowski i Andrzój Krzanowski.  Z pu łk u  -l 
ułanów,  wachmiatr* starszy Karól Gacki.  AA' 
k o m p a n ji 3c i. Z pułku 3 strzelców konnych 
pisarz kassjera Franciszek Gutkowski.  Z p u ł ­
ku 1 strzelców kon.  wachmistrz starszy Szymon 
Zagrodzki  i t rębacz stal szy Stefan Starczewski.  
JV k o m p a n ji *1 e j.  Z pu łku  grenadjerów gwar ­
dji ,  muzykant  Józef Kaznowski. Z pu łku  pie- 
shoty linjowćj J. C. M. W. zięcia Michała Ner 
1, podofficer Franciszek Strobcjko.  Z korpusu 
landarmerj i  wachmistrze: Piotr  Porzycjtj i G r z e ­
gorz Kuśnicwicz.  — Ot rzymują urlopy.  W  sz ta ­
bie g łó w n ym . J enera ł  dy tu r ny ,  j en e ra ł  dywi­
zji Hautenst rsuch,  na dni 28,  do miasta Lube­
ki.  W części jene ra ła  kwatermistrza j enera ł -  
nego,  pułkownik Zwan,  na dni  25 w gubern ję  
Wołyńską,  i f '  g w a r d ji .  W Pu łku  g rena ,  ka­
pitan l i i i ,  przedłużenie  urlopu na dni 15 i pod­
porucznik Tre to r  , na dni 4 5 ,  oba do Galicji 
austrjackićj .  i f r  je źd z ić . Dowódzea brygady 
2ój dywizji strzelców kon.  je.ner. brygady Ozie- 
końsk i ,  na dni 18, w obwód Białos tocki .—  Wy-



( 1568 )

k rzep iony  sos ta je  z kon t ro l i .  J P piechocie. Z 
p u ł k u  8 l injo.  podporuczn ik  Romuald  S t a r zy ń ­
ski ,  z m a r ł y  w duiu  22 w i i c * n i a ( 4  pa /d a . )  b,  r .

N i c t >  i. v r  W ó n z 
(podpittmot K O N s r w r y  w.  x.  it. 

Zgodno zorygłn i t rm p. uh. szrf.i »/i.ihu głównego 
Jenerał brygady Sirmiąlku&tki.

—  • ----
N.  Pan upoważn i ł  do noszenia  Ozdób o rd e r o ­

wych,  udzi e lonych  przez  króla  p ru sk i ego  z po­
wodu świeżo zawartej  konwenc j i  z P ru s sam i ,  
wzg lędem nabycia dóbr  i funduszów przez  bank 
i i n s t s t u l a  p ru sk i e  w kró l e s twie  Pol ak iem po ­
s i adanych ,  nas t ępujące  osoby:  Xigcia D i u c k i e ­
go Lubeck iego  mini s t r a  prozy du j ącego w kom.  
r ząd .  p rz .  i s ka rbu ,  o rde ru  Or ł a  cze rwonego  lej 
k l a s sy  z b ry l a n t a m i ;  h r .  J e l sk iego  radcę  s t anu 
p r eze sa  Ranku Po l . o rde ru  O r ł a  czcr .  I Ićj klas -y  z 
gwiazdą;  r e f e r e nd a rz y  s t anu nad.  S ienn i ck i ego ,  
Robi  owskiego,  Głuszy ńsk i ego i Minasowicza t e ­
goż o rde r u  I l l ć j  k las sy;  u rzędn ików w kom.  rząd.  
p r z  i s karbu Alex.  T h i s a , T i t u sa  P o toc k i ego ,  
h am er ju n k r ó w  dworu k ró l .  P o l . ,  (udziel.  Ada­
ma Bagni ewski ego ad junkt a  Ranku Pul .  tegoż 
o r d e r u  lVćj k las sy .  —  Oprócz  lego król  p r u ­
ski  uda rować  r aczy ł  h r .  J e l sk i ego  prezesa  b an ­
ku  t abak i er ą  ozdobioną swym p o r t r e t e m ;  pana 
R o u g u r l  u rzędn ika  kom.  r ząd .  p r zy .  i s ka rbu  
t abak i e r ą  z b ry l ant ami  , a p. Zajączkowski ego 
r achmis t r za  Ranku  Pol .  p i e r ś c i en i em b ry l an t o ­
wym.

Ot rzymal i  akademick i  s topień  magi s t ra  teo ­
log] j; . X X .  Jan  Paweł  Dą b rowsk i ,  Marcin Krze-  
czunowi cz ,  Jerzy Uadziński ,  Anton i  l i lanowski  
i  T y tu s  Żega rU

Poszy t  d rug i  tomu czwar tego P a m ię tn ik a  d la  
p ic i  p ię k n e j  w ysz ed ł  już z d r u k u  ; p r e n u m e -  
r a torowie  odeb rać  go mogą  w ui iejscacb wiado­
myc h .  Zawiera:  1) T ęsk no t a ,  poeina t r ag iczne,  
wyją t ek  d r u g i ;  Wier sz  do Adama Mickiewicza;  
Un iewinn ien i e  z Mctas lazcgo;  Oto j e s t  uiiłos'ć, 
odpowiedź  na wiersz  pana  S. E. K..; Duch  p r z y ­
j ac i e l a ;  P iosnka  z lorda Ry r o n a ; Wieczny sm u ­
t ek  , sonet  z P e t r a r k i  ; P rzyj aźń .  2) Ma łgo ­
r za t a z Zembocina ,  powieść na rodowa z dziejów

je den as t eg o  w ie k u ;  pamię tn ik i  Wal t er a-Sco t t a ;  
Op is  wesela gminnego  na Podolu  wraz ze śp i e ­
wkami .  3) Nowiny i wiadomości  naukowe;  T e ­
a t r  Narodowy  i R. . rm- i t ośc i .

N e r  19 '/ .U m o m y tła ,  zaczynaj ący tom IV i 
nowy k w ar t a ł  tegoż p i s m a ,  w ys ze d ł  z d r u k u .  
Zawiera  nas t ępuj ące  a r t y k u ł y :  I )  X.  F r a n c i ­
szek S ia r e syńsk i .  2) Dobrodzi e j s two  wzroku.  
3)  Nik t  n ic  jes t  tak n i e s z c z ę ś l iw y m ,  j ak  s ię 
n im być sądzi ,  d)  Dwóch b r a c i ,  wierz p r zez  
K.  . . .  5) Rozmai tości .  —  P re n u m er a t a  kw ar t a ł -  

ma  Z ie m o m y tia ,  kosz tują  równio  w Warszawie 
jak i we wszys tk i ch  u rzędach  pocztowych z ł .  U 
gr .  20.

Wczo ra j  ujęto szóstego zbrodni a rza  z l i czby 
12 zb i eg łych  z domu  inkwizycy jnego  zwaoego 
P rochown ią .

I)nia onegdajszego na górach Dominikańsk i ch  
przy  s7ychtowaniu d r zewa ,  z e rwa ł a  się l i nka  i 
s z tuka  drzewa zabi ła  na mie j scu  wyrobn ika  D u ­
tk i ewicza  51 lat  maj ącego.

Dla mi ło śników s t a ro ży t ne j  l i t e r a tu ry  na ro ­
dowej ,  zjawia się do nabycia  n i e zmie rne j  rza­
dkości  dzie ło  pod t y t u ł e m :  , , i I i* lor ja  o żyw^jr 
cic i zacnych spr awach Jerzego K a tlr y o ta , l/ \ó- 
rego  pospol ic i e  Skanderbegiern  zowią , x iążę-  
cia Ep i r e ńs k i e go ,  na 13 x i ąg  rozdz i e lona ,  n a ­
pisana  od M. ry ana  l ia r lc ry u tza .  P r z y d a n e  są 
k  temu o obl ężeniu  i dobywaniu  Szkod ry  xięgi  
t r o je ,  z ł ac iń sk i ego  j ę zyka  na polski  p r z e ł o ż o ­
ne p rzez  C ypr yan a  I la z y l ik a . —  Drukowano  w 
Brześc iu Li t ewskim w d r u k a r n i  C y p r .  Bazyl i ka  
r .  15(59.” —  Dz ie ło  to in folio obe jmuje  a r k u ­
szy 196. E x e m p l a r s  jest  r z adki e j  całości ,  p a ­
p i e r  c z e r s tw y ,  ma t y t u ł  i r e g e s t r  i żadnej  w 
n im  ka r t y  nie b r a k .  Mi ło śn i cy  dawnych  za .  
bytków l i t e r a tu ry  pol ski e j ,  życzący sobie nabyć  
j e ,  raczą z of iarowaniem zań eony względne j  na 
r zadkość  dz ie ł a ,  udać s ię w l istach f r ank ow a­
nych  do xięgarza  Ambrożego Grabowsk iego  w 
Krakowie .  Najwięcej  ofiarujący odziedziczy t e ­
go Fen ixa .  Redakc j e  p ism czasowych polskich  
raczą powtórzyć to don ie s ien ie  l i t e r a ck i e ,  i z 
t ego powodu aby mi ło śn i cy  l i t e r a tu ry  polskie j  
pobudz i l i  się do ob jaśnieni a publ i czności  o ma-
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ł o  z n a n y c h  n a u k o w y c h  z a s łu g a c h  r o d a k « n n a ze - 
gt> C y p r js n a  I ł a t y l i k s .  I l c d - k c j a  K u r  j e r a  P o l­
sk ie g o  b ę d z i e  r.a tę u c z y n n o ś ć  wzajem na.

Oilslnniunn już na gm achu bnnku polskiego Zegar 
i C hrunutcrunim eir. W n-lu c iekaw ych przypatru je  
się  tej ozdobił* gm achu, łączącej z  sobą wygodę m ie­
szkańców . Atoli przyznał! trzeba, żc main kto od- 
chodzi bez ubolew ania, że nie może pująć tego Chro- 
no term om rtru  M utr jest rzec /n  potrzebna objaśnić 
pob lirznosri użytek  tei nowości i wskazać sposób, 
jak im  z niej ma korzystać. Dla tego um icszrzalhy  
nadesłany nam opis w ystawionego na banku Chro- 
noterm om elm : —N arzędzie wynalezione przez Pana 
F ilipa  de G irard  naczelnrgo inżyniera kopalni w k ró ­
lestw ie, k tórem u ten uczony nazw iskoC hronotherm o- 
n ie tru  n adal, uystaw iunem  zostało  na w idok publi­
czny.- Celem tego dowcipnego w ynalazku je s t ,  aby 
wr każdej' chwili dnia i nocy nietylko tem peratura  obe­
cna pow ietrza lecz też i dw udziestu czterech poprze­
dzających godzin znajom a była. Pom iędzy prze- 
strunnem i arkadam i p-ćrw szego piętra Haliku, w prust 
ulicy Senatorskiej um ieszczono przyrządzenie, którc- 

o m echanizm  ukryw ają  gustowne acz. proste ozdo- 
y . Gzema na dwóch doryckich kolumnach o party , 

na dwie części podziela tę arkadę, stóp II wysoko­
ści m ającą, w górnej rzęśri znajduje się ztfgar bron- 
zuw y w y z la ran y , dźw igany przez dwa polskie o rły . 
Pod gzenisrin . pom iędzy filaram i postr/egud się d a ­
ję tablico, okuło siedmiu stóp szerokości, a sześć w y­
sokości m ająca, z  dnem srcbincm , utoczono bronzowe- 
mi w yzlacancm i ram am i; tablicę te podzielają szero­
kie czarne linie na dwadzieścia cz tery  poziomych 
w ym iarów , odpow iadających dw udziestu czterem  go- 
dzinóm  dziennym , k tó re  w skazują liczby z lo tr ,  po 
obu ich koócarh umieszczone. Inne czarne prostopa­
d łe  i mniej od pierw szych szerokie podzielają sreb rzy ­
ste  w ym iary  na sześddziesiąt jeden stopni, w skazują­
cych tem peraturę oil trzydziestu  pow yżej,aż do trzy ­
dziestu stopni poniżej zera.

Ja k ą  jest trm p rra tu ra  w czasie każdej z dw udzie­
stu  czterech godzin dziennych, w skazuje na każdym  
srebrnym  w ym iarze znak czarny zajm ujący szero- 
kośd jedn łgo  stopnia; tablica podzieloną jes t w całej 
swej wysokości przez w ym iary czerwonego m etal- 
lowego koloru, znaczące od pięciu do pięciu Stopni, 
z a  pomocą k tórych bez trudności zastosow ać można 
znak  czarny na każdym  w ym iarze znajdu jący  się: 
z liczbam i zlo tem  iiakreśloiieini na wyższej i niższej 
części tablicy. W chwili kiedy oznacza godzinę na 
wyższym  zegarze znika znak w skazujący tem pera­
tu rę  dw udziestej czw artej poprzedzającej godziny, 
i zastępu ją  go odpowiedni tem peraturze m aiąrćj miej- 
Bcc. Ł atw o jes t ocenić pożytek jaki nauka m etereo- 
logji z wynalazku Fana  ł ilipa de G irard odnieść mo­
że, zw łaszcza, jcżłi za  pomocą n iektórych [takich

chronnlrrm om etrów  w rozm aitych punktach E uropyj 
a m ianowicie w stolicach, zebranym  będzie długi sze­
reg jednoczesny cli poslrseżcń, któreby wzajem nie [z 
sobą porów naurnii zo sta ły .

Na osi,linieli targach w arszaw skich i pragskich p la- 
runo: ży ło  od 19 do I9 j; pszenicę od 3 id n 2 8 ;  groch 
od 16 do 20; jęczm ień od 13 do I*); ow irs  od 9 do 
94*. woły ml b do 14 duk. sz tukę; barany  od 7 do 
1| zip . /.boża duuieziuno na targ i w zeszłym  tygo­
dniu: ży ta  kor. 3u72; pszenicy 1480; groehu 128; ję ­
czm ienia 2975; owsa 2643. W ołów na Pi adze by ło  
529.

§‘rxy}«ehaK do U 'arizm ry. — Nakwnnki K ajetan  ob. 
z Haków 710 I.etznn; Supieżyna Anna ziężna z Oża­
row a 1245 Nowy -Swi.it; Pop ław ski Jan  sędzia 581 
D ługa; Potocki Mii hal kasztelan  493 Miodowa; S ta ­
dnicki Stanisław  hr. 5S4 D ługa; \A ielopolski Alexan­
der hr. 493 Miodowa; Zieliński Jó ze f 2677 B ednar­
ska; Pndow ski W ładysław  K rak. Przed.; M arko­
wski W alenty 470 -V Senatorska; Koennn Alexander 
baron 1662 M okotowska.

Do dzisiejszego num eru do łącza  się P ro sp ek t na 
P jm ic tn ik  górn ictw a i hutnictw a.
Dziś z rana  ciepła stopni 4. — W czoraj w potud. 6. 
T E A T R  NARODOWY. Dziś: Op. Sroka /.Indz ie j. 
T E A T R  ROZM AITOŚCI Dziś: Nocleg w A u sterjl, 
Popas, W ujaszek z U krainy.

»£Xvtiai>omosfi ££ .̂«<)ranicxr,f.
r
' y rs. król. rząd  krajow y w r L w ow ie ogłosił nastę- 
pu jąry  resk ry p t N. Patia: My Franciszek P ierw szy  
ł t. d. i t. d.

W szem w obrc  i każdemn z osobno, wiernym  nam 
m iłym  i w powszechności w szystkim  poddanym  ze 
stanu p rała tów , m agnatów , rycerstw a i m ieszczan w 
naszych królestw ach Galicji i Lodom erji w raz z Hu- 
kow iną, ośw iadczam y laskę nasze cesarską królew ską 
i tym że niniejszent najlaskaw ićj oznajm ujem y, że z 
ważnych, dobra  pospolitego tyczących  się powodów, 
skłoniliśm y się z u o la ć  sejm pow szechny w tych k ró ­
lestw uch i takow y na dzień 18 październ ika  r. b. 
przeznaczam y.

Aby więc tm  sejm, w  należałem  postępowaniu ku 
pożądanem u wzrostowi tak tych  k ró lestw ,jaku też  po­
wszechnego dobra mógł zm ierzać i osiągnąć cel i ko­
niec a im irrznny  , przeto wiernym  nańi i najposlu- 
aritiejszym  stanom królestw  G alirji i l.odom erjł, tu ­
dzież. B ukowiny, wszem w obee i każdem u z osobna 
najluskaw iej i nieodzownie nakazujem y, by  nu dzień 
wyżej oznaczony, a  to w wieczór we Lwowie z n a j­
dowali # ę , a potem w dniu następującym  Zlana w 
miejscu przez nasze prezydium  krajow e rzeczonych 
królestw  w yznaczyć sięm ającem , pewnie i nieuchy-
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bm e zeb ra li zię, tam że propozycje sejmów e, i co Na- 
azem  Im ieniem  przełożyć zlecim y, z  najuniżeńszem  
posluszcósturriu  w ysłuchali, a  przyjąw szy lo wszy* 

alko  do w iernych serc swoich, takow e powzięli posta- 
no n icn le , jak iego  nasze, oraz w powszechności k ró ­
lestw  tia ł ir j i  i I.odom erji w raz z Bukowina i ich w ła­
sne po trzeby  w ym agają  i Jakieby odpow iedziało na- 
szesiu  najłaskaw szem u zaoran iu , k tó rego  niniejszem  
now y dowód stanom  daliśm y.

A chociażby n iek tó rzy  z w lem y rh  Nam najpostu- 
sznlejszych członków- stanow ych dla ważnych p rze ­
szkód staw ić  się n i e  mogli, obecni jednak zu p rln ą  moc 
stanow ienia  m ieć m ają, a nieobecni równie jak  obe­
cni dopełnić tu w szystko  obowiązani będą.

N asze zaś króleskio m iasto b z ó w  stosow ną do p ra ­
w a liczbę osób z dostatecznem  pełnom ocnictw em  na 
sejm  rzeczony  w y s łać  ma.

Dan w Naszem  cesarakiem  glów nem  i rezvdencjo- 
nalnem  m ieście W iedniu, dnia osm ego m iesiąca sie r­
pnia ty siąc  ośm set trzydziestego; panow ania N asze­
go trzydziestego  dziew iątego roku. F ra n c itzek .

ł ^ z ą d  t y m c z a s o w y  w B r u z e l l i  o g ł o s i ł  d n i a  fi 
p a ź d z i e r n i k a ,  ł e  B r l g j u m  o d r y w a  s ię  od  H o l -  
l a n d j i  i z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  o z n ac z y  k s z t a ł t  
p r z y s z ł e g o  r z ą d u  b o l g i c k i e g o .

W D o o r n i k  z n a l e ź l i  p o w s t a ń c y  2 0 0  d z i a ł , 
w i e l e  a m u n i c j i  i k a s s ę  w o j s k o w ą ,  w k t ó r ć j  s ię  
z n a j d o w a ł o  3 0 0 , 0 0 0  z.  h . ;  w O s t e n d z i e  d o s t a ł o  
s i ę  w i ch  r ę c e  8 0 0  d z i a ł ,  c z ę ś c i ą  s p i ż o w y c h ,  
c z ę ś c i ą  ż e l a z n y c h ,  80  m o ź d z i e r z y  c i ę ż k i e g o  k a ­
l i b r u  , 4 0 0 0  b e c z e k  p r o c h u ,  lOOO b o m b  n a ­
b i t y c h  i m n ó s t w o  k u l  d z i a ł o w y c h .  S z a c u j ą  t ę  
z d o b y c z  na  7 , 0 0 0 , 0 0 0  z.  h.

W  C o u r l r a y  a r e s z t o w a n o  wi e lu  o f f i ce r ów 
h o l l e n d e r s k i e h ,  k t ó r z y  u p r o w a d z i ć  c h c i e l i  k a i -  
s ę ’ w o j s k o w ą .

W m i e j s c e  n a c z e l n e g o  d o w ó d z c y  p o w s t a ń c ó w  
J a n a  l l a l c n a ,  m i a n o w a ł  r z ą d  t y m c z a s o w y  w 
B r u z e l l i  j e n e r a ł a  m a j o r a  N y p l c s .

K r ó l  n i d e r l a n d z k i  m i a n o w a ł  znow u P .  i \ laa-  
n e n  m i n i s t r e m  s p r a w i e d l i w o ś c i .

W  S z t o k o l m i e  u m a r ł  s i o d l a r z ,  k t ó r y  o p r ó c z  
w i e l u  l e g a t ó w ,  z a p i s a ł  1 5 0 , 0 0 0  t a l a r ó w  na  c e ­
l e  d o b r o c z y n n e .

W G c n t ,  g d z i e  g w a r d j a  o by  w a l e l s k a  z a t k n ę ł a  
c h o r ą g i e w  o b y w a t e l s k ą ,  z a s z ł y  n o we  r o z r u c h y ,  
w s k u t k u  k t ó r y c h  u z b r o j e n i  o b y w a t e l e  m u s i e ­
l i  u ż y ć  s i ł y  i p r z y w r ó c i l i  s p o k o j n o ś ć .

)

P o m i ę d z y  o c h o t n i k a m i ,  p r z y b y w a j ą c e m i  do  
L e o d j u m  w i d z ia n o  wi e le  k o b i e t  z  d ł u g i e m i  p i ­
k a m i .

P i ć r w s z y  r a z  w y s z ł a  w L o n d y n i e  w d .  I b .  m.  
g a z e t a ,  k t ó r a  tern s i ę  r ó ż n i  od  i n n y c h ,  iż n i e m ą  
ż a d n e g o  t y t u ł u .  W y d a w c y  k t ó r z y  p r z e z  to 
osz cz ędz a j ą  o p ł a t y  a t ę p l o w e  i c o d z i e n n i e  c h c ą  
w y d a w a ć  d a l s zy  c i ą g  u l o t n e g o  s w e g o  p i s m a ,  
w y ą n a j ą  o t w a r c i e  iż  maj ą  z a m i a r  o m i n ą ć  t y m  
s p o s o b e m  p r a w o ,  k t ó r e  j a k  t w i e r d z ą ,  j e s t  ty 1- 
k o  p o s t a n o w i o n e  d l a  p o z b a w i e n i a  u bożazć j  p u ­
b l i c z n o ś c i  c o d z i e n n e j  z ab a wy .  No wy  d z i e n n i k  
k o s z t u j e  1 p e n s e ;  w s z y s t k i e  i n n e  p<sma k o ­
s z t u j ą  po 7 a n a j m n i e j  po 6 p e n s y ,  * k l ó ę y c h  
■1 p e n s e  j ak o o p ł a t a  s t ę p i o n a  w p ł y w a j ą  do  s k a r ­
b u .  P i ć w s z y  n u m e r  z aw ie r a  t y l k o  o g ł o s z e ­
n i e  i p l a n ;  d r u g i  m a  j u ż  w y j ś ć  w w i ę k s z y m  
f o r m a c i e .

R o z r u c h y  w H o s s a c h  z o s t a ł y  p r z y t ł u m i o n e ;  
p o w s t a ń c y  n i e  c z e k a l i  na  s p o t k a n i e  s i ę  z wo j ­
s k i e m  i p o u c i e k a l i  ,  j . k  t y l k o  p o wz i ę l i  w i a d o ­
m o ś ć  ż e  p r z e c i w  n i m  w y s ł a n o  ż o ł n i e r z y .

D n i a  2 p a ź d z .  z a s z ł y  w M a n h c i t n  r o z r u c h y ;  
n a z a j u t r z  w y d a n o  s t o s ow n e  ui s ą d z e n i a  p o l i ­
c y j n e .  D n i a  -1 p a ź d z i e r n i k a  w y d a n o  o d e z w ę  f  
d z i ę k u j ą c ą  m i e s z k a ń c o m  za p r z y w r ó c e n i e  a p o -  
k o j n o ś c i  i z a m a w i a j ą c ą  na p r z y s z ł o ś ć  i cb p o m oc .

X £ e  b r u n s z w i c k i  z m n i e j s z y ł  p o d a t e k  o s o b i ­
s t y .  W .  X .  M c k l e m b u r s k o - S z w c r y ń s k i  z n i ó s ł  
o p ł a t ę  p r z y  r o g a t k a c h .

J c d n *  z g a ze t  M o n a c h s k i c h  ż a r l u j e  z p o g ł o ­
s e k  o z a s z ł y c h  l u b  z a j ś ć  m o g ą c y c h  r o z r u c h a c h  
w M o n a c h j u m  i z a p e w n i a ,  że  w t a k i ć m  m i e ś c i e ,  
w k t ó r ć i n  d z i e n n i k i  c o d z i e n n i e  p i s z ą  o t e a ­
t r a c h  i ba la ch ,  n ic  m o ż n a  s ię  i ch  o ba wi ać .

G a ze t a  F r a n k  Fur taka  b r o n i  s ł a w y  m i e s z k a ń ­
ców f r a n k f u r t s k i u h  p r z e c i w  r o z m a i t y m  d z i e n ­
n i k o m ,  k t ó r e  i ch  o b w i n i a ł y  o d u c h a  n i e s p o k o j .  
n ośc i  i z a p e w n i a ,  że  od  r .  1 79 2  do  n a j n o w s z y c h  
c z a s ó w ,  z aw s ze  g o d n y  b y ł  F r a n k f u r t  i m i e n i a  
n i e m i e c k i e g o ,  w t e n c z a s  n a w e t ,  k i e d y  i n n e  m i a ­
s ta  s z a ł  f r a n c u z k i  o g a r n i a ł .

K r ó l  n i d e r l a n d z k i  m i a n o w a ł  X .  O r a n j i  n a ­
m i e s t n i k i e m  s w o i m  w t y c h  c z ę śc i a ch  l i r l g j u m ,
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k tó r e  jeszcze  pozos t a ły  mu  wie rne ;  X.  Oran j i  
p r z y j e c h a ł  j u ł  do An twerpj i .  I nnć in  pos t a­
now ien i em k ró l ews k i ć m gwardj e  m un ic yp a ln e  
u rządzona  będą  w t en  sposób  w c ł t e j  Hu l l sn -  
d j i  i częściach jes zcze  n i ezabu rzonych , a i r b y  
w ras ie  po t r aeby  n i e ly lko  w m i e j s c u ,  ale za- 
r a i c m  po aa ob rę bem  mi a s t  i gmin  swoich 
s ł y ł y ć  tnogły .  J a k o ł  zacxęlo j u i  urządzać  kom-  
panj e  podobnych  ochotni ków w Hadze ,  R o t t e r ­
damie,  Scbidam; wielu ochotników obowiązuje  
s i ę  s ł u ł y ć  bezp ł a t n i e .

Mieszkańcy miasta  G e n t  ogłos i l i ,  ł c  nic p r sy j -  
tną ł ad n eg o  wojska,  ani  k ró l ewsk iego ,  ani  no- 
wobelgicki ego.

Tymczasowy r ząd  w Bruxe l l i  m i anowa ł  no ­
wych wie lko rządców wschodni ej  i zachodniej  
F l a n d r j i ,  oraz A n lw f ł p j i t  ostatni  będzie  m u ­
s i a ł  wybrać  sobie inną  s tol i cę ,  gdyż Anlwerp js  
zajęta j e s t  p rzez  wojsko k ró l ewsk i e .  J e n e r a ł  
Mel l inc t ,  k t ó r y  dowodz i ł  a r l y l l e r j ą  rządu t y m ­
czasowego pod a ł  się do dyinissj i .  Rząd t y m ­
czasowy udz i e l i ł  dymi s s j ę  j e n c r a ln y m  p r o k u ­
r a to rom w Bruxel l i .

J e n e r a ł  ho l l en de r s k i  T r i p  uwiadomi ł  c z ł on ­
ków rządu tymczasowego ,  ł e  zamiana jeńców 
może nas t ąp ić ,  a le  n ic  osobami ,  ty lko  w inas- 
aie.

Dnia  3 paźdz .  cofną ł  rz ąd  tymczasowy o d ­
dzi a ły  ocho tn ików,  k tó r e  Wi lwordeo  za jmo­
wały.

Pos ł ano  z R ru se l l i  do Os t endy  rozkaz  zn- 
ł o ł e n i a  od s t rony morza  bater j i ,  a dowód /ca  
ma po l ecen i e ,  ażeby b r o n i ł  Os t end y  wszelki e-  
mi  sposobami .

W Rr uxe l l i  o rgan izu j ą  k o r p us  s t rze lców,  k tó ­
r y  będzie  s t anowi ł  część gwardji  obywatel sk ie j .

W An twerpj i ,obawiaj ą  się,  - ł e b y  wojsko po­
wstańców nic  posunę ło  się a i  pod m u r y  t e ­
go miasta.

Do BruJiel l i  p r zybywa ją  ciągle  z Francj i  od ­
działy ochotników,  a h r .  Merode of i arował  3000 
fr.  na uzbro j en ie  l l c lg i jczyków,  k tó r zy  w Pa­
ryżu  są zamieszka l i .

Rząd t ymczasowy ma zamiar  znieść  p r z y ­

sięgi  u r zędn ików ad m in i s t r a c y j n y c h ,  sk ł a dan o  
p r zy  obe jmowaniu  obowiązków.

OfTicerowie k i l ku  pu łk ó w  n ide r l and zk i ch  p o d ­
pisal i  oświadczen ie ,  i e  gotowi są  p r ze l ać  k r e w  
za król a  i o j c z y z n ę ,  a le  proszą , ,  ażeby w t e -  
r a źn i e j szych  okol i czności ach n ie  zmuszano ich 
do dz ia ł an ia  przeciw k r ew ny m  i wspó łobywa­
t elom.

J e n e r a ł  l l e i l i ge r s  nie  zd o ł a ł  połączyć swe-,  
go ko rp us u  z wojski em X.  F r y d e r y k a .

Za pewn ia j ą ,  ł e  j en e r a ł  Da in  z ran od n i e ­
s i onych w mieści e T o n g re s  żyć  p r ze s t a ł .

Miasta D en de r ino nde  i Boui l lon  poddały  się 
także  powstańcom.

J e n e r a ł  Hei l i ge r s  na czele  6600 p i c cbo t r ,  
oddzia łu jazdy i 7.16 d z i a ł a m i ,  po ds t ąp i ł  <1. 
28 wrześ .  pod miasto T i r l cm o n l  i wezwał  po ­
ws t ańców,  a ioby się poddal i .

■ M arsza łe k  M nr t ic r  m a  z o s t a ć  p o s te m  w P e t e r s b u r ­
gu, a  m a r s z a łe k  .Maison w M irdn iu .

W .Neapolu z a s z ł a  b i tw a  m iedzy  p u łk ie m  s z w a j c a r ­
sk ie j,  a  p u łk ie m  g w a rd j i  k ró lew sk ie j .  P ie rw sz y  s t r a ­
cił  27 ludzi  w z a b i ty c h ,  19 m ia l  r a n n y c h ;  d rug i  16 
w z a b i ty c h  i 2 t  m ia ł  r a nnych .

P odczas ;  k iedy  u n g i r ls k ie  gaze ty  donoszą ,  że  hr , 
I io u rm o n t  dn ia  30 w rz e śn ia  do  I>ower p r z y b y ł ,  t y m ­
czasem  d o n o sz ą  z  i l i s z p a n j i ,  że  j e n e r a ł  ten w y s ia d ł  
na ląd w W alencji  i z l a m tą d  p o jech a ł  w prost  du M a ­
il i v tu.

W l ta jonn ie  u rz ę d u je  ju ż  j u n t a  po w s ta ń có w  h i­
szpań sk ich ;  z  H isz p an i i  p r z y b y w a  w ie lo  żo łn ie rzy  i 
nie b r a k u je  im ani p i e n i ę d z y ,  nni am u n ic j i .  R z ą d  
h isz pańsk i  ze  sw o je j  s t r o n y  n ie ty lk o  w y s ia ł  w o jsko  
nad  g ran icę  p rzeciw pow s tańcum , a le  n a w e t  k a z a ł  
u z b ro ić  w s z y s tk ic h  m iesz kańców . W Sewilli  m ó w io ­
no naw e t ,  że  konstytueJonMci w y ląd o w a l i  w M aladze;  
w m ieśc ie  te in o d k r y ł  j e n e ra ł  k w e s a d h  spisek  w d u ­
chu K aro l is tów .

Dun Miguel k a z a ł  w y w ie ś ć  na o k r ę t  w sz y s tk je  za­
pasy  prochu, jak ie  się z n a jd o w a ły  w a rsena le  lizboń- '  
ak im .

O d k ry to  z n o w u  w K a r ta g e n ie  sp is ek  n a  życ ie  Bo- 
l iw ara ;  z  teg o  pow odu  a re s z to w a n o  w ie le  osób.

W Barce lonie  pozamykano  wszystki e  kawia r ­
nie  i widowiska pub l i c zne .

Hiszpański  m in i s t e r  wojny u ł o ż y ł  d .  17 w rz e ­
śnia okó ln ik  do wszystk i ch  wielkorządzców , z 
uwiadomieni em i c h ,  że  j ener a łowie  T o r i j o s ,



( 1572 )

C ha p a lm ga ra  i Mina myś lą  wtargnąć  do Hiszpa-  
nji  ; n ic  r oz e s ł au o  j es zcze  tego okóln ika  x o* 
bawy.

Mówią ,  że w Algierze  t y lko  za łoga  pozosta-  
n i c ,  a reszta  wojaka f r ancusk iego  powróci  do 
F ranc j i .

Na dworze  h i s zpańsk im prz.yjęto bardzo  o* 
ziębic  posł a f r ancusk iego , zięcia Mon tebe l l o ;  
p r zed  pos łuchan iem c ac k a ł  w pnt edpokoju  pó ł  
godz iny ;  na k i l ka  balów danych  w M a d r y c i e ,  
a między inncini  na bal u p ićrwszćj  grandczy_ 
biaapańakićj  x i c in y  l i oua wcn lc ,  n ic  b y ł  z apro-  
saony.

P ra y  wie lk i ch  schodach w Pala i s  roya l  p r z y ­
bi ło odezwę do Pa ry  ł an ów ,  ażeby śpi eszyl i  po ­
magać  Bclgi jcay kom ; pol icja kazała  j ą  na tych ­
mias t  zerwać.

Powstańcy b ruxc l s cy  miel i  p r z ys ł ać  do P a -  
r j ż a  swoich kommis sa r ay ,  a dz i enn ik  hand lo ­
wy zapewnia ,  żc rząd tymczasowy w Br ux r l l i  
chce podziel ić  Bclg jum na dcpar t a incut a  f r an ­
cusk ie .

P r e f e k t  depa r t ame n tu  Sekw any  naznaczy ł  
kommis s ję ,  z na jgor l iwszych o oświatę  mę t ów  
z ł o ż o n ą ,  do upowszechni en i a  w P a ry ż u  s zkó ­
ł e k  wzajemnego uczeni a.

Izba depu towanych  us t anowi ła  dochód roczny  
k ró l a  F r ancuzów na 20 mil jonów fr .

Mini s t e r  spraw wewnęt r znych  og ło s i ł  na g ro ­
dy za na j l epsze  ob i a z y ,  które ini  p rzyozdobi ć  
chce salę izby deputowanych .  Będzie  t rzy t a ­
k ich  ob raz ów ;  jeden ma wystawić pos i edzen ie ,  
na k tó r ćm Ludwik  Fi l ip  w y kon a ł  p rzys i ęgę  na 
zachowanie ka r t y  kons ty tucy jne j  , d rug i  p r z y ­
pominać  będzie  pos i edzenie  zg ro mad zen i a  na­
rodowego r .  I7S9,  t rzeci wystawi prezosa  kon-  
wcncj i jnarodow ćj,  pozdrawiającego głowę d e p u ­
towanego Fe r a n d , k t ó r ą  mu z groźbami  poka zy ­
wali powstańcy d.  1 Pra i r ia l .

Od 29 l ipcn otworzono w P a r y ł u  10 nowych 
d r u k a r n i ,  k tó r e  z a t rudni a j ą  b l i sko 500 ludzi .

W Paryżu  ot rzymano wiadomość,  Że um ia rko ­
wana część minis t rów h is zpańsk ich ,  mus ia ł a  u- 
lcdz  s t ron ie  przeciwnej .

Na pos i edzeniu  izby de pu towanych  dnia  30 
wrześni a ,  gdy by ł* mowa o k lu ba ch ,  powiedzia ł  
P .  Dupin  między  i n n em i ł  , ,Oppozyc j a  j e s t  za ­
wsze pot i zef i na ;  jeś l i  wyraża p r a w d ę ,  j es t  p r z e .  
st rogą  dla k ra ju i r ządu ;  j e ś l i  się m y l i ,  t ym  
ł a tw ie js ze  j es t  dla  r ządu u sprawiedl iw ien ie .

Następca  t r onu  ,‘ na js tars zy  syn  króla  F r a ń -  
cuzów, zac i ągną ł  n iedawno  na war tę  jako p ro ­
s t y k an on i e r  gwardj i  obywate l sk i e j .  G dy  od- 
c zy lywano  l i stę ca łe j  kompan j i ,  k apra l  w ym ie ­
n i ł  t akże  nazwisko jego:  F e r d y n a n d  Fi l ip  O r ­
l ean.  Następca t r oou odezwał  się podobn ie  jak 
wszyscy jego ko l edzy .

Donoszą  z Algieru,  i e  k o rp u s  Arabów,  p r z y ­
jęty na ł o ł d  f r ancuzki ,  codz i enn ie  się pomnaża .  
J e n e r a ł  Clausel  wysył a  KaJ>aiłów w Algi er ze  za­
mi e s z ka ł ych  do uzbrojonych ich z iomków,  aże­
by  ich sk ł an i ać  do up rawy  rol i  i do zawiązania  
s t osunków p rzy j ac i e l sk i ch  z F rancuzami .  K i l ­
ku Bcduinuw i Maurów,  k tór zy  p roch  z Alg ie ru  
wynosi l i  , k aza ł  j e n e r a ł  t en  natychmias t  roz­
st rze lać .  Bej z Kons t an t i ne  p odd a ł  się z u p e ł ­
nie  Francuzom.  Uniform Arabów,  k tó r ych  F r a n ­
cuzi organi zują ,  s k ł a d a  się z czerwonego zawoju ,  
b ł ę k i t ne go  p ł a s zc za ,  cze rwonych  spodn i  t u r e ­
ck ich ,  żó ł t ych  albo czerwonych botów i z ie l one ­
go pasa.

Donoszą  z Londynu ,  że X.  We l l i ng ton  zape ­
w n i ł  pos ł a  f r ancuzki cgo ,  że Angl ja  t y lko  w ten ­
czas wda się w wojnę,  gdy niejbędzic mog ł a  je j  u-  
n iknąć .  Xiąże d a ł  się t a k i e  z tern s ł y szeć ,  że 
p r z y s z ł y  p a r l amen t  będzie się na r adza ł  nad  zn i e ­
s i en iem u n /i  I r landj i  z Anglją.

Z pograni cznej  twie rdzy h is zpańsk ić j  St .  Se ­
bas t ian  n i eno lno  oddnlsć  się n ikomu  ; r oz s t r ze ­
lano natychmias t  dwóch młod ych  ludzi ,  k tór zy  
roz/kaz ten  p rzek roczy l i .

Włoskie kraje mają ludności 16,060,500. 7. tych zo­
staje pod rządem urapol i tnbkim 7,1'.'0,000; pod rzą­
dem sardyńskim 3,800,000; pud rządem papieskim 
3,590,000; pod rządem toskańskim I,‘275,000; pod rzą­
dem zlęztwa Parmy 440,000; pud rządem ziąztwa Mo- 
deny 379,000; pod rządem xieztua Luki 143,000; pod 
rządem Bzeczypuspulitej San Marino 7,000; pud rzo-
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dom z i ę z t u a  M onaco  6,500; pod rządem  a u s t r j a c k im  
4.93o,<hh); p id r zadem  f r a u ru z k im  wvspa K o isy k u )  
lt)5,oU<); puil rząd am i  s z w a j c a r s k i m i  126,000; puil r / a -  
d r m  an g ie lsk im  (.w.vxpa M a l ta )  9b,000. l iazo m  u ta ­
j ą  k r a je  w ło sk ie  21,391,500 ludności.

(id  r e s ta u ra c j i  u  r. ISI4  aż  ilu os ta tn ich  dnl l l p ra  
r .  b. w y d a l a  rodz ina  k ró le w sk a  B urbonów  635,950,000 
fran .

F ra n c u z k i  m in is te r  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y d a l  do 
w s z y s tk i c h  p re fe k tó w  okóln ik ,  w k tó r j i u  int poleca ,  
ażeby' nie  w p ły w a l i  n a  w y b o ry  i jetly nie p rzez  d obra  
a d m in is t r ac je  s ta ra l i  się p r z y w ią z a ć  m ieszkańców  do 
w id o k ó w  s ą d u .

.Na pua iedzeniu  iz b y  d ep u to w a n y c h  dnia 2 p a ź d z ie r ­
n ik a  podali  d w a j  o f l i c r r o u i e  pe tyc ję  o sp ro w ad ze n ie  
pupiolow N apoleona z w y s p y  S. H eleny.  P rz y ję c iu  
te j  p e tyc j i  sp rzec iw i!  się szczególniej  P. I .a m e th .  
“ N apoleon, ,  r z e k i ,  „ b y t  w ie lk im  w odzem ; a le  n a d w e ­
rę ż y !  w s z y s tk ie  p ra w a  o b y w a te ls k ie  i b y l  p r z y c z y ­
n ą  n ie w y p o w ie d z ia n y c h  n ieszczęść  F ra n c j i ,  / r e ­
s z t ą  b y ło b y  n iebezp ieczn ie  sp ro w ad za ć  z w ło k i  jego  
w te raźn ie jszy m  s tan ie  F rancji . , ,  Izba  pom inę ła  pc- 
ty c j ę  i przy s t ą p i ł a  do p o rząd k u  dz iennego. W nie­
siono  t a k ż e  w izbie d r p u t n u a n y c h  i p r zy ję to  p ro jek t  
zn ie s ien ia  assessorów  p rzy  t r y b u n a ła c h  c yw ilnych .

I>nia 3  p a ź d z ie rn ik a  odsądzuną  z o s ta ła  w P a ry ż u  
s p r a w a  obw in io n y ch  o zg ro m ad zan ie  t o w a r z y s tw a  
p rz y ja c ió ł  ludu.  P . I l u b e r t  s k a z a n y  z o s ta ł  na i  m ie­
siące  a r e s z tu  i 300 fr- k a ry  p ieniężnej, P .  T h ie r r y  
n a  t a k i ż  a re sz t  i 100 fr.  k a ry ;  P. Coflin n a  16 fr. 
P n w i rd z i a n u  t a k ż e  w w y ro k u ,  że  to w a r z y s tw o  je s t  
roz w ią z a n e .

J e n e ra ł  B a pagn*  w y jeżd ża ją c  z  B.i rcellony w y d a !  
ro z p o rz ą d z e n ia  dla  u t r z y m a n ia  spokojności.  W s k u ­
tk u  tego  s t r a c o n o  k i lk a  o s ó b ,  a  r o d z in y  s t r a c o n y c h  
w y g n a n o  z  k ra ju .  P o z a m y k a n o  w Harcellunie  w s z y ­
s tk ie  k a w ia rn ie  i c iąg le  a re sz tu ją  r o z m a i teg o  s ta n u  
o so b y .

B e jow ie  tu n e ta ń s k i  i t rypo l i tań sk i  zobow iąza li  się 
z a p ła c ić  F ra n c j i  zn a c z n e  s u m m y ,  za  zn iew ag ę  kon­
su la  f ranc uzk iego .

Now o u rz ą d z o n a  ra d a  municy’p a ln a  w A lgierze  s k ł a ­
d a  się z 4 M a u ró w , 4 Ż y d ó w ,  2 T u rk ó w  i 2 Kuro- 
p e jc z y k ó w .  W czasie  insta lac ji  s k ł a d a ł a  t a  r a d a  
p rz y s ię g ę  na  Kw angelję  T a lm u d  i Alkoran.

O t r z y m a n o  w P a r y ż u  w iadom ość ,  że 2000 F r a n ­
cu zó w  p r z y b y ło  do  N au p l ia  d la  uzupe łn ien ia  k o rp u ­
su  s to jącego  w Grecji .

W P a r y ż u  zacz n ie  w k ró tce  w y ch o d z ić  G a z e ta  w 
j ę z y k u  h iszpańsk im .

Król h iszpańsk i  k nza l  ogłosić,  że  jeśli k ró low a po­
w i je  sy n a ,  z a tk n ię tą  będzie  w t rzech  m iejscach  c h o ­
rą g ie w  h i s z p a ń s k a ,  i a r ty l ie r ja  w y s trze l i  2a r a z y ,  
a  jeśli  p ow ije  córkę ,  b ia ł a  cho rąg iew  i ty lk o  12 w y ­

s t r z a łó w  o z n a jm ią  ten w y p a d e k  m ie sz k a ń c o m  s to ­
licy .

\V okol icy  M a d ry tu  a r e s z to w a n o  30 osób, n a l e ż ą ­
cych  du s t ro n n ic tw a  zw a n e g u  C u m m u n tro t, a  z a r a ­
zem  w ezw a n o  do stolicy p l rh a u a  Merino I wielu In ­
n y c h  d o w ó d zró w  dośw ia dczane j  w ierności  dl 1 k ró la .

I z b a  d ep u to w a n y c h  o d ło ż y ła  posiedzen ie  sw o je  dn ia  
5 paźd z ie rn ik a  do IU l is topada ,  n a  tćm  sa m e m  po­
s iedzen iu  u chw ali ła ,  aż e b y  s p ra w y  o p rzek roczen ie  
wolności d ru k u  p rzech o d z i ły  p rzez  s ą d  p rzy s ięg ły ch .

Król F ra n ru z ó w  w y z n a c z y ł  w d o w ie  pozos ta łe j  po 
m a r s z a łk u  Neju  2 0 ,0  o fr. rocznej  pensji.

P o s tan o w ie n ie m  krótu F ra n c u z ó w  z dn ia  25 w r z e ­
śn ia  k a z a n o  p r z y w o ła ć  do s łu ż b y  w ojskow ej 10S,000 
re k ru tó w .

I z b a  parów' z g r o m a d z i ła  się dn ia  4 p a ź d z ie rn ik a  
po raz  p ie rw sz y  d la  ro z p o z n a w a n ia  s p r a w y  o sk a rżo ­
ny c h  m in is t ró w ,  a le  z a t r u d n ia ł a  s ię  ty lk o  p rzy g o to -  
waw czerni czynnościam i.

S ły ch ać ,  że m a rsz a łe k  M arn ion t  p r z y s ł a ł  do P a r y ­
ż a  podp isaną  ro tę  p rzys ięg i  j a k o  p a r  i m a r s z a łe k  
F ranc j i .

Ś w ię to  u m a rły ch  tv N e a p o lu . —  Jak żoł ­
nierze,  nim wyjdą na nieprzyjaciela , ćwiczą 
się w ogniach i obrotach, tak i umarl i  ncapoli tau-  
s c y , dla nabrania wprawy, raz do roku na 
próbę zmartwych powstają.

Za danym znakiem wykopują nieboszczyków 
z  grobów, kształ t  małych czworokąlów mają­
cych,  wewnątrz kościołów, j edną niemal s to­
pę wystających nad posadzkę kamienną,  a na 
4 zagłębionych w ziemię; groby te, zwane giar~  
d iu tttti (małe ogrody) opatrzone są deskami ,  
żeby ziemia,  po wyjęciu trupów się nic osu­
wała. Z t łumem wszedłem i ja do jednego 
z takich kościołów. Co za widok ! Ujrzałem 
niezliczoną ilość postaci a I'antique  pięknie 
przystrojonych w nieporuszonćj postawie,  
wzdłuż muru , rzędem poustawianych.  Zda­
wały się one w tćm większe zapadać duma­
nie,  itn mocniej szerzy ł  się w około szmer  i 
zgiełk.  Przystąp i ł em bliżej,  i w tych zamy­
ślonych postaciach poznałem przebranych t ru ­
pów, których głowy, nogi i ręce by ły  obna­
żone.  Na tych,  których cia^o jeszcze sie nie 
zepsuło,  dawne pozostały rysy,  można było 
pat rzyć z mniejszym wstrętem; lecz u nicktó-
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r y c h  p ó ł  twa rzy  j u t  o d p a d ł o , a oczy na 
wier zch  w y b i e g ł a ,  g r o ź n y m  wzrok iem zda ­
wa ły  ■ ię ścigać t y j ą cy ch .  Nad k a l d y m  n i e ­
bo szczyk i em by ło  nap i s ane  imie i dz i eń  śm ie r ­
ci .  Ws t r ę t  i odraza ledwo mn ie  p r zy to mno ­
ści  n i c  pozbawi ły .  Inaczćj  a i j  d z i a ło  w o ko ło  
mnie ;  r adość i uciecha b łyzzcza ły  na k a ł d ć j  
twarzy ,  z na jw iększćm Zadowoleniem c i snął  się 
zewsząd c iekawy lad ;  kob i e ty ,  w l iczbie p r ze ­
chodzące  męzczyzn ,  b i e g a ł y  uatawnie z ką t a  w 
k ą t  po kości ele  azukając mi (dzy  t r u pa mi  tw o­
ich zna jomych;  j c i e l i  k t ó r a  pozna ł a  ayna lub 
b r a t a  zaraz n a  g łos  k r z yc z a ł a ,  c zyn ione  na j -  
zmaczn ie js ze  po s t r z e l e n i a  o u szkodzonych  czę- 
ciach c i . ł a  n ieboszczyka.  Wyrazu  j e d n a k  czu­
cia n ie  mo łn a  h y ło  doa t r zedz n a  f adn ć j  twarzy.

”  Chodź  no Te rea ao ,  woła ł a  j aka !  m łoda  wdo­
wa na twoją t owarzyszkę ,  —  chodź no,  obacz 
mo jego  n ieboszczyka  m ę l a  , n ic  s t r a c i ł  j e t zeze  
ani  w ło tów  ani  zębów, wcale j e szcze jes t  p r z y ­
s t o jn y . , ,  —  ” .Mićj t i ę  na os t rożnośc i ,  odpo­
wiedz ia ła  t owarzyszka ,  t ą m o w ą m ó l e s z  to sp r a ­
wić,  ł e  o d ły j e . , ,  Z am i l k ł a  i?a chwi lę ,  i posz­
ł a  dalćj  do i nnych  u m a r ły ch .

P rze z  ca ły  czas tćj n ieboszczyków wytta* 
wy,  l i czne  t ł u m y  wszystk i e  n a pe łn i a j ą  świą-  
t y n i e ,  a p r zy  drzwiach us t awione s t ra że  nie 
dozwalają zgętzczać  się t ł um o m .  Po skoń ­
czen iu  r ep r ez e n t ac j i ,  znowu k ł a d ą  u m a r ły c h  
do g ia r d in e l t i , gdzie spoczywają do p r zys z ł e -  
go roku .

T o  co s ie po ul icach w Neapolu  dz ie j e ,  p r z y ­
pada  z u p e ł n i e  do m ia ry  » tern,  có im y  widzie­
li  po kośc io łach .  Cuk i e rn i c y  i właśc i cie l e  s k l e ­
pów k o r ze n n y ch ,  grają o lepsze k tó r y  z nich 
k sz t a ł t n i e j s ze  z c u k r u  pou rządza  sk i e l e ty ,  tak 
da lece ,  żc  kopj ą  niożnaby bezp ieczn ie  wziąść 
za o ryg in a ł .  Na  ul icy To ledo  zna jdu je  się 
mnós two  dziec i ,  k t ó r e  zjadają czaszki  z cu k ru ,  
naś l adowane ręce  i nogi ,  a dz icu um ar ły c h  jes t  
d la  n ich  t ak i e  samo święto jak gdzie indzie j  
Roże  na rodzen i e .  Między i nnemi  widz ia ł em

pięcio,  l ub  tzeicio- le l i r i ego ch łopca  czers twego'  
i r um iane go ,  k tó rego  rysy  b y ł y  tak p i ę kne  że 
bezp ieczn ie  móg ł  b y ł  znajdować aię na kló-  
r ć m  z malowideł  Ra fae l a ,  t en chłop i ec  ucze ­
p i ł  się t r u p i e j  głowy z cuk ru  t ak  wielkiej  jak 
jego w ła s na ,  i t akową  s za ł  chciwie;  ł a k o m y  
malec  nie m y ś l a ł  w tenczas ,  Że ś m i r r ć  k i edyś  
do tkn i e  go tćin sainćm pTawein  odwetu .

Dla najn i is zć j  k l a n y  l u J u  znajduj e się za 
m ias t em em ę t a r z .  T u  wykopu ją  . t y l e  dołów 
i le  j e s t  dn i  w roku .  W każden d ó ł  sk ł ada j ą  
t ych wszystk i ch  u m ar łyc h ,  k tó r zy  j ed neg o  dnia 
ma j ą  być pochowani .  I nn i  mie szkańcy Nea ­
polu chowani  są w g ia r d in e t t i  kośc iołów ty ch  
parafji  , do k tó rych  nal eżą .  Kośc iołom tym 
nadane  są  r o l n e  p r zywi l e je ,  t u ,  np .  k to  po ­
t raf i  j e d n ą  nogą wyleść na poświęcone scho ­
dy ,  na każ dy m stopniu  będz ie  m ia ł  odpus t ;  tam 
pot rzeba ko lanami ,  a gdzie  indziej  znowu na 
r ękach  i nogach do góry się d r apać  po l e n i e  
odpus t  i t .  d .  (Ga ze t t o  des  C u l t e s ) .

o w m n c— jlB  Z MlORA INFORMACYJNEGO
Daltxa w in li om nić i trtxelkie objatnirnia ponitizych  
donietień , utlzirlajn a»ą ir lokalu Hiora na Kraku- 

tatkiem I'xred. Aro 377 prtechr P artly.
( 1205 )  P i s mo  Święte ,  w Ł ac iń sk im  j ęzyku  

be* t y t u łu  d rukow ane  w Lugduu i e  r.  1522;  a 
p rze to  z czasów najpi ć rwszych na s t an i a  d r u ­
k u ,  znajduj e się w b i d r l e  nnszćin do zbycia .

( 1207 )  Par a  koni  r o s ły ch ,  ka r ec i anych ,  an-  
gl i zowanych maści  kasz t anowatej  w s i ódmym 
r o k u ,  ora* para  koni  kasz t anowatych z ogo­
nami  w szós tym roku są do zbycia .

( 1211 )  Jes t  do nabyc ia  k i l kanaśc i e  beczek  
rozmai t ej  wie lkości  od 40  do 120 g a r cy  za ­
wiera j ących.

(1194 )  Ktohy z f urmanów ł y c z y ł  sobie  wy­
nająć się na dn ie ,  w p o d r ó l  t rwać  mającą  3 
t ygodn i e  na jmn ie j  ,  a to w kr a ju  t y lko ,  niech 
się zgłos i  do Bióra naszego,  gdzie j u l  l iczno 
po rob iono obs t a lunki  szyp rów i f urmanów.
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